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S fe n . j o jc je jf lm s fe i r r e ^ w t a E  R z g l i f e ;
Po wyborze prezydenta. P ^ e b ie p  Z g rn w a d z f in ia  R a ro d o w e g o i

Z urny w y b o rn i Zgromadzeni Narooowego 
w  pierwszwh zaraz głosowaniu wyszedł jako dra- 
ń prezydent państwa Stanisław Wojciechowski, 

który przy pierwszym wrborzt wysunięty był 
tzcz rupe F ‘i rsta i choć poparty przez posłów 

P. P. S., nie utrzymał się w ściślejszem głosowa - 
mu. Wczoraj oltr.fo jego jsoby skupiły się odrazu 
głosy całej lewicy polskiej i wtóystjiicłl mnic-jł. 
szoac ..arodiowycn.

Aczkolwiek w prasie . narodowej1'' po tragicz
nej śmierci Narutowicza wy sunięto hasło, ż/p no
wy prezydfcnt pó winien być wybrany jednogło
śnie, choć deklamowano o potrzebie wzniesie- 
iiia a  ponad partye, a czynj tu nawet senator 
Koskr ski, prawica nie posłuchała głosu w hsi 
nych zicnriterzy, a  nawet sam Koskowsfci zadał 

m iwc-ira słowom. Ta cała patryotyczra de- 
klumueya odnosić się nuała tylko do lew"ey, Jo  
siebie ci panowie nie umieli i nie chcieii jej 
zastosować. Na tę ponadpartyjność nie zdobyła 
a ę  prawica nawet wtedy, gdy o obryzgane przex 
nią krwią stanowisko prezydenta chyba den
• jej zwolenników nie imałby odwag] się u- 

biegac.
Mimo to prawica przeciwstawiła W ojcie

chowskiemu swego kandydata w osobie zacnego 
preaesa akademii umiejętności, prof. Morawskie, 
go, który dla m lej zgody miałby być jej rrowoŁ 
nem narzędziem.

Wybór padł na Wojc.echowskiego wbrew 
głosom prawicy, iśytuacya jest talia jama, jaką 
była pa wyborze Narutowicza. I o  ooecnym wy
borze zadecydowały głosy mniejszości' narodo
wych.

I teraz społeczeństwo jest świadkiem m» 
siychanego widowiska. Prawica nie judzi; prze- 
ciwnie, w swych organach głosi swe zadowolę - 
nie; Tak we ^wczorajszym dbdabcti głowa poi- 
Skiego‘“ jak w naozemym organie eńdecyi Ga
zecie w«rszawdluo]‘i' wypowiada się zadowole
nie z tak ego wyniltu wyboru. I każdy trzezwo 
myślący człowiek zapylać musi: dlaczego zado
wolona prawica za Wojciechowskim nie głoso
wała, Skoro wybór jego był niewątpliwym i ino 
gła bak Łatwo doprowadzić do by'ego ideału — 
jed-sogiośnego wyboru. NasuwS się też drugie 
PJ fanie: dlaczego po wyoorze Narutowicza zro- 

!Qn°  tak straszliwą, tragiczną awanturę, dlaczego 
wep hcięto rewolwer w rękę skrytobójcy, 

0Irc> obecnie iest dobrze ?
I Społeczeństwo polskie ma bodai ozczyo

tmu w sobie, jeżeli me jest stadem 
°w, która kazuy bandyta polityczny1 popro 

,p . ,.lc Pptrafi na najbardziej zawrotne drogi, 
i >k -ństw b  polskie myśli, to spostrzec 

•i prawica je demagogia i przewrotność
n - 3< ^ '? w J<̂ ii .o feirteofornasmi drogami, kló 

re wiodą do zbrodn, i do rozbicia państwa.
wynizu wczorajszego głosowania w Zgra 

na zemu i odbwtesm należy być zadowolonym, 
na na I wyższe stanowisk© zostd  tKryołany 

t z- 2  *. który przeszedł twardą szkołę życia,
--Pałecznik w pcŁnern ,,ego słowa znacze.uu, który

WARSZAWA, 20. 12. (Pat). Marszałek sej
mu otworzył posiedzenie Zgromadzenie naro
dowego punktualnie o godz. 12‘15. Po wyzna
czę, liu sekretarzy w osobach pp Glegtera i Ńierl- 
balskiego m arszałek ogłosił minutową przerwę 
dla zgłaszania kandydatów Po przerwie ogło
szono dwie kandydatury: prezesa akademii urnie 
jętności w Krakowie prof Kazimierza. Moraw 
sikiego i byłego m inistra spraw wewnętrznych 
Stanisława Wujrfechowskitsgfl. Przystąpiono do 
głosowania.

WARSZAWA, 20. 12 (Pat). O godz. 12‘50 
m arszałek sejmu otworzył po przerwie posie
dzenie zgromadzenia narodowego i polecił se
kretarzom odczytać regulamin wyborów. Gło
sowało ogółem 535 czionków, ważnych gło

sów oddano 519, nieważnych 16, ansom tn* 
większość 260. Otrzymali: Stanisław Wojcie
chowski 298 głosów, Prof. Morawski 221 gło
sów. Wobec, tego rezultatu m arszałek zaw iado. 
im.it ugromivdzenie, że ,
PREZYDENTEM ZOSTAŁ WYBRnNY P. STA 

N1SŁAW .WOJCIECHOWSKI.
Przystąpiono do oaczytania protokołu u 

rzędowego. Następnie oznajmił przewodniczący 
marszałek Rataj, źe dzisiaj o godzinie 19-tej 
odbędzie się posiedzenie celem złożenia p rzy 
sięgi przez prezydenta Stanisława Wojciechów 
skiego, w razie zaś gdyby on wyboru nie przyjął, 
bedą dokonane na tern posiedzeniu nowe wy 
bory. ć

W o j e i e b f a o w s K S  w y b ó r  p r z y j ą ł
WARSZAWA, 20,i 12. f le l . w't). Z wiado- 

jnłóśoia o wyborze, udali się do prezytlefita Woj
ciechowskiego, prezydent ministrów Sikorski, 
wi<'emarszałek sejmu tow. Moraczewski w za
stępstwie m arszałka R ataja i m arszałek senatu 
Trąmpczyński.

Prez. min. Sikorski przemówił w- te słowa: 
Panie Ministrze! Zgromadzenie narodowe 

wezwało pana na stanowisko prezydenta Rze
czypospolitej. Czy pan wybór przyjmuje? 

Prez. Wojciechowski odpowiedział:

— Każdy Polak m a obowiązek być posłusz
nym  wezwaniu Zgromadzenia narodowego. ,T> 
jestem posłuszny i wybór przyjmuję.

Następnie przemówi1, m arszałek senalu 
Trąmpczyński:

Panie tnioistrzol Szczęśliwy jestem, że w y
bór padł na pana. Życzę panu owocnej pracy.

W icemarszałek tow. Moraczewski był tak 
wzruszony, ze me rnógl mówić^ tylko uścisnął 
serdecznie dłoń prezydenta Wojciechowskiego.

Z ^ p r^ Y S Ś ę żs n i«? np<weg(* p rezycfenża .
WARSZAAYA, 20. 12. A  W). aior;zyste za

przysiężenie nowego prezydenta Rzpltej Stani
sława W<'jciechowsk;ego cidbyło się w niczamą- 
conym spolujju wśród niezwykle podniosłego 

i nastroju. Sala tonęła w zieleni. Trybuna mów
ców przybrana sztandarem państwowym, za nią, 
stół, przykryty czerwonem suknem, a na nim 
his 'oryczna księga i Krucyfiks. I\a.d marszał- 
kiarn na ranarantowem tle Biały Orzeł. Ministro
wie we frakach z delegacjam i. Marszałek Ra.- 
laj i czlonfeowie sejmu we Irakach. W loży mar
szałka zasiadła żona Prezydenta Rzpltej z cótką. 
Izba zapełniona. Prawica bierze udział zarówric 
w centrum ja* i po lewej stion’b  Izby. Prezy
denta, prowadzonego przeł, stwreiarza Bielawskie-

w Bwei młodości stał w .szeregach polskiej re- 
wolucyi, borytcającei cię z caratem, a następnie 
dokonał wielkiego dzieła, bo po-rożył potężne pod
waliny spółdzielczości, która dziś w życiu 
gospodarmiun społeczeństwa m« poślednią od?jry. 
wa rolę. Aczkolwiek Wojciechowski oddalił się 
od iioeyalistyc/neyo światu, nie siał się jego wro
giem, p izostał szczerym liemokratą i na nowem 
stano w ®ku dein-jScacyi polskiej może oddać po
ważne usługi •

Ale pioza prezyaenturą leży treść życia po-

go, przyjęła Izbę powstaniem z mieisc i burzli
wymi oklrskami. P-ezytient podziękował za o- 
Idasici lelkkiem skinięciem głowy. Na zapytan.a 
tnarszalfea, czy przyjmuje wybór, odpowiedział 
spokojnym głosem: „tak‘“, poczcm '/yraźnyi) ,, 
doniosłym i spcAoinym głosem powtarzał rotę 
przysięgi. Po zaprzysiężeniu rozległy się z ław 
poselskich gorące oklaski i bkrzyłd: „Niech żyje 
Prezydent Rzpltej!" O godz. 7‘15 uroczystość 
była skończona.

Następnie prezydent wraz z całym rząd- rn 
udał się do i>amlcu dla ztożeraa hołdu zwł-forn 
ś. p. Prezydenta Narutowicza, poczem Prezydent 
odjediał do Belwederu, jako do swej rezyatencyi.

litycznego w1 ,taszem państwie. Mieści się oaa 
w sejmie i w rządzie, który ma być stworzo" 
Chodu obecnie o to, czy skłócona dotąd lewica 
po raz pierwszy około osoby Wojciaehowsk.egj 
skonsolidowana, w tem współdziałaniu n^ytrwa? 
Rozum poliLyczny nakazuje utrzjunaide bloku le
wicowego, jeżeli życie poetyczne nie ma by£ 
rzucone w objęciu anai .hii, a kiasa pracująca 
wydana na hio wstecŁr.ictwa i zachiannegc ka
pitału.
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za oddaniem  ni
niejszego wycinku 
przy z a  k u p n i e

fu zbiegu pb 
BernardyńsKiego 

i ul- Asnyka).

Objęcie władzy przez nowego orezydenta.
WARSZAWA., 20 12 (Pat). O goiK  !9r30 

w antenach recepcyjnych se/rtu zgroniailzili się 
nowo wybrany prezydent p. Stanisław Woyie-. 
chowski, maxsm?n1t sejmu p. Rataj, zastępca 
mai szalka tofr. M Oraczewski, prez. min. gen, 
Sikorski, nadto rząu in oorpore i członkowie 
donn, cywilnego i wojskowego prezynenta Rze
czypospolitej.

Prezydent Rady ministrów odczyta! pro to
yoty obu posmdzeń Zgromadzenia narodowi go 
poczem szef tomcelaryi cywilnej odczytał proto
kół przekazania, i objęcia władzy, puczem pre- 
izyaent Rzpltej w towarzystwie min. sikorskift- 
(gm ujdnł się na, Zamek królewski dla złożenia 
hołdu zwłokom ś. p. prezydenta Rzpltej Na
rutowicza r

Nasiępnie press. Rzpltej m towarzystwie prtsz.

min. z tSkoNą szwadronu przybocznego tntał 
się do pałacu Belwederskiego. Rząd poprze 
azał go w autoimobilacłi. Wszyscy zebrali się, w 
żółtej sali. Na ulicy Belwederskicj i dziedzińcu 
pałacowym ustaw iły się kompanie wojska z 
orkiestrą, oddając honory przy dźwiękach hym 
nu narodowego. W przedsionku pałacu powo
ła ł prezydenta Rzpltej szef kancelaryi cywil 
fnej i adjutard generalny, który m u przedstawił 
wszystkich członków domu prezydenta. Na
stępnie prezydent udał się na dziedzińce pała 
nowy, gdzie ndjulant generalny złożył •  u raport 
poczerń nastąpiła defilada. Szwadron przy
boczny wzniósł trzykrotny okrzyk: Niech żyje 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej! Następnie 
pan prezydent ®d*tł się do swoich apartamentów.

iii

W r e ł ^ s i i - e *  ( • a r s d u .
WARSZAWA, 20. 12. (Pat)._ Prezydent

Rzpltej podpisał w dniu 20. grudnia b. r. na
stępujące orędzie.

Polacy! Bogu Wszechmocnemu i tobie>N a
rodzie polski ślubowałem ustawy konstytucyj 
łiej przestrzegać, i bronić, a  tlobru nowwzech- 
hemu wiernie służyć.

Poprzednik mój ś. p. Prezydent Rzpltej 
.Gabriel Narutowicz połóg# z  ręiKi opętane5 sza 
łem nrnaw iści. Ponury ci*ń padł na odradza
ją,co s ię  państwo polskie, na moralne podstawy 
nas;:ego życia 2t:iorovvejjo. Nienawiść wytwarza 
niepokój, a nieład rujnuje życie rodzin i nafi- 
8 twa. Rzecaposnohta swoją dostojność i moc 
czerpie przede wszy stkiem z cnói. J^acy swoich 
obywateli.

Proszę Boga AV szechmogącegu i ciebie Na 
jodzie polski, abyśmy zdołali usunąć z uczuć 
i czynów zło długoletniej niewołi i wojny, zgod 
nie wykonać testament naszych przudków, z bu 
dować jodną niepodległą Rzeczpospolitą, si)ną 
m iłością i pracą swych obywateli, pod opieką

praw przez m u  ustanowionych'.
Wszyscy bez różnicy niech mają w pamięci 

słowa Adama, M isiew icza: „O ilo polepszycie 
dkesze wasze, o tyle poitpsżycie prawa wasze". 
Słabujmy dawać w życiu public,znern wyraz uta- 
ionej tęsknoty do braterskiego współdziałania 
d la dobra wszystkich.

Najpilniejszą potrzebą — to trwały rząd 
silny zaufaniem Sejmu, i budżet wypełń i joy  
norlątkami obywfetefi. żaden geniusz jetfnosiki, 
żotSew ifyktator bez wiaSs I za was Itósro nie zrobi. 
Zrobić to może zjgjotJny wypitek narotfu.

AA imieniu Rzeczypospolitej wołam do was, 
obywatele, skłaniajcie sip do ógoćh w spra
wach dobra, powszechnego. Ona jest pierw szym 
warunkiem, w ranego wykonania uslawy konsty
tucyjnej, uzdrowienia życia konstytucyjnego i 
wychowania obywateli godnych imienia pol
skiego .

Warszawa, 20. grudnia 1,922.
Frez. Rzpltej Polskiej Stanisław ,Wojcie

chowski, tucz. Rady tftau. Wł. Sikorski.

frez. Wojcsecti«wsKi nie przyjął dymisyi gabinetu.
WARSZAWA, 20. 12. (Pat). Po przejęciu panu prezydentowi prośbę o udzielenie dymisyi 

urzędowania przez Fana Prezydenta Rzpltej Pol- •całemu gabinetowi. Pan prezydent do prośby sio 
skicj, prezydent gabinetu gen. Sikorski złożył nie przychylił.

Tow. Czapiński o wynikach kongresu pokoju.
WA RSZAWA, (tel. w łj  20 12. Dzisiaj po

wrócił tu tow. poseł Czapiński z kongresu po- 
koju w Hadze.

Wynik kongresu haskiego atieszcza się 
w następujących punktach

1. Zjednoczenie międzynafodftwek drugiej 
I wiedeuekiej,

2. Powszechny kongres wszystkich odłamów 
sccyslistycznych odbędzie się 20 maja 1923 r. 
w Hamburgu.

3. Kompromitscya deSajatsw bolszewickich

Radka i Łozc-wskiego, których wnioski jedno
myślnie odrzucono.

4. Przyjęto rezolucye Fimmena, sekretarza 
międzynarodówki zawodowej, rzucającą hasło 
powszechnego ctrajku na wyoadok akcvi wojćnnej

Oo tej rezotecyi przyłączył się tow. Dzaplir 
ski 1 złożył dcklaraeyę, proklam ującą prawo 
narodaw napadniętych do obrony swej niepodle
głości.

Koaferencya zakończyła się w piątek 15 b*».

Min. ]a&trz@6shi ehuiiy
WARSZAWA, 20 12 (Pat.). Ministerstwo 

skarbu komunikuje, że p. minister skarbu Ja
strzębski z powodu choroby me będzie przyj
mować aż do odwołania.

Żałobne posiedzenie sścimu i Senatu
WARSZAWA, (Łel. wł.) 20 12 Jutro rano 

odbędzie się posiedzerio Sejmu i Senatu celem 
złożenia czci i hołdu zamordowanemu prezy
dentowi Narutowiczowi.

łWWW&TlMt' mmmmmm

Kupujcie 8 proc. Ptyjakt

WARSZAWA, 20. 12. (Pat). Nowowybran? 
prezydent Rzpltej Stanisław Wojciechowski, ur*. 
dxił się 15. marfca 1869 r. w Kaliszu. W, r. 1881: 
ufcońózył gimnazyujT klasyczne i wstąpił na 
uniwersytet warszawski na wydział filozoficzno- 
.matematyczny. W, maju 1891 r. był aresztowany 
za. udział w manifestacyi celem uczczenia setn :-j 
rocznicy Kon8iytucvi Trzeciegte Maja, a  w ro® 
potem, w obawie przed ponownom aresztow a
niom, wyjechał do Paryża, gdzie pracował juko 
tzecer v brał czynny udział w organizowaniu 
omigracyi polskiej dla walki o niepodległość 
Polski. YófelrycKmu 189i5 r. na żądanie ambasado
ra rosyjskiego został wydalony z Francy! i p rze
niósł się do Londynu, skąd w czerwcu pot;:jera) 
nie powrócił dc kraju. Pizez 6 lat brat czynny 
udział w organizowaniu R. P. S. AA’ r. 1899 po
wrócił do .Anglii i pracował tam  7 lat,-najpierw 
jako zecer, a n a s ta n ie  jako m aszynista drukar
ski. W styczniu 1906 r. powrócił jawnie do kraju 
i zajął 'się propagandą kooperatywną. Założył 
tygoilmk „Społem , n po zorganizowaniu Związ
ku Stowarzyszeń spdzywczych, zóslał wybrany 
jego dyrektorem. Po wybuchu wojny<jrW sierpnia 
1914 r. nczestnTczyr w organ1 zacyi /Tywnoiteib- 
wego Komitetu obywatelskiego m. Warszawy 
i został powołany na członka Centralnego Ko
mitetu obywatelskiego. W. lip,ca 1917 r. na zjeź- 
dzie politycznym, w Moskwie został wybrany 
prezesem Polskiego Zjednoczenia Międzypartyj
nego W czerwcu 1918 r. razem  z wygnańcami 
gubemii Suwalskie- wrócił do kraju 1 objął po
nownie siano wis ko dyrektora Związku Stowa
rzyszeń spożywczych, a  następnie katedrę Li
s to m  i łeoryi kooperatyw na AA’yższej Szkol" 
handlowej w W arszawie. AV styczniu 1919 r. 
zosta łpowolauy na Stanowisko m inistra spraw 
wewnętrznych. Po złożeniu tego urzędu w r, 
1920 był delegatem prezydyum Rady m ini
strów dla spraw' oszczędności państwowych. \u  
początku 1921 r. redagował tygodnik „AVoja 
Lmłn“, a polem wrócił na  stanowisko jirofesora 
Wyższej Szkoły handlowej i prezesa Towarzj 
stwa kooperatyw,

/SKROMNIEJSZY TON PRASY PRAWICOWEJ.
WARSZAWA, 20. 1,2. (Pat). (Gazeta W ar

szawska" pisząc o dokonanym wyborze Stani
sława Wojciechowskiego na  prezydenta Rzpltej 
Polskiej, zaznacza: jakkolwiek nie był ‘on na
szym  kandydatem, przyznać musin\v, że jest;o 
człowiek poważny, mający niewątpliwie zasługi 
wobec społeczeństwa. AV czasie wojny na omigra 
cyi w Bosyi szedł on z obozem, narodowym i 
•był nawet prezesem, Zjednoczenia m iędzypartyj
nego w Bosyi. Juko człowiek prawy : polityk1 
wytrawny, na  stanowisku prezydenta Rzpltej 
ibęurJe on reprezentantem cafej’ PcJski, nie zaś 
poszczególnych partyi.

WARSZAWA, 20. 12. (Teh wł);, Prasa, p ra
wicowa przyjmuje wybór p. .Wojciechowskiegó 
z pewneim zadowoleniem.

 -
Drastyczne momenty to ezasie  głoso

wania.
WARSZAWA, 20, 12. (tel wł.). Podczas glo

sowania zaszło ldJća ciekawych momentów7. Gcy 
p Siroński oddawał glos, tow. poseł Mainow- 
Eki zawołał: 1

„KRWAWE RĘCE!"
Drugi incydent zaszedł, gdy się już rozcho

dzono po glosowaniu. Posłowie lewicowi woła’! 
do Hallera:
CZA7 I TEGO PREZYDENTA ZAMORDUJECIE?

Kiedy nowy pogrzeb?
Z prawicy krzyczano do lew icy Żydzi! Na 

to z lewicy odpowiadano: Pilnujcie p. Lew hu,,- 
S dońskiego!

 —

FTÓRZY POSŁOWIE NIE BRALI UDZIAŁU 
W ZGROMADZENIU NARuDOWEM.

WARSZAWA. 20. 12. iPat.). Po ogłoszeniu 
wyniku głosowania nastąpiło odczytanie proto
kołu, zawierającego między *innvm; listę posłów, 
którzy me głosowali. Są to pp Bednarczyk, Bic- 
n€»iSto«k, fes. Brandys, Dutezak, dr. Fiderkiewicz, 

jte . Gersztnński, Królikoirski, Lizak, LancucKi, 
Pankratz, Pryiucki, Sorani owsiki, Śreaniawa, Ta. 
bor Toczek Woj uicha, Załusk i  Ziemi*eSa.
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Po zabójstwie.
WARSZAWA, 18. grudnia. założył r<jOe i czekał aresztow ania — nie było 

Mord dokonany na prezydencie wywołał koniu wykonać tej funkcji. Policyanta nie można 
poruszenie umysłów w całym kraju i poza Pol- było odnaleść choć „na lekarstwo". Reję jego 
ską. Świadczy o tom prasa, depesze kondolen- musiał przez pewien czas pełnić sam minister 
cyjne, jakie nadchodzą na ręce m arszałka sejmu sprawiedliwości, Makowski, który z rewolwerom, 
z różnych stron świata, gdzie tylko są Polacy ; w ręku pilnował Niewiadomskiego, jak um iał, 

i to poruszenie społeczne, znajdujące wyraj A dalej. Telefony z „Zachęty" nie dziia- 
zebraniaclł' i wiecach politycznych różnych Siły. Powstaje pytanie: ctzy skrytobójca był takw

stronnictw.
Tydzień ubiegły, począwszy od poniedział

ku 11. grudnia, kończąc na sołjpcie 16. był rze- 
Łozy wiście tygodm ma, fatalnym. W przeciągu 
tych kilku dni czuć było w powietrzu krew : 
i tę, która, padła na ulice Warszawy! i tę, którą 
przeczuwano, że padnie — jeśli rząd mocną 
ręką nie weźmie się do rzęchy i Rzeczypospoli
tej. Nastrój był tak dalece przykry, że na kon 
wencie seniorów sejmowych poseł Thugult zło
żył wniosek, aby Zgromadzenie Narodowe prze- 
n eśc do Krakowa. Wniosek ten w prawdzie 
upadł, ale świadczy o tern. jakie nastrój stw a
rzała owa atmosfera mordu, spiskowan o pra
wicy, zamachowe przygotowania, które wysu
nęły pierwsze forpaozty na Plac Trzech Krzyży, 
a następnie mówiły z większością Zgromadzeni;: 
Narodów ego ustami „parlaraentarymszy", a 
•obecnie, parła,mentarzystów — p. p Strońskich 
i Rabskich. <

Śledztw o w sprawie mordu prowadzone jest 
w ścisiej tajemnicy. Chodzi o ustalenie, czy 
Niewiadomski działał jako „sam  jeden", czy 
te i, ja ko członek orgamzacvi kierującej akcvą 
zamachową. ;/

Że morderca^ został przygotowany, przy
gotowany _ mora mie, przez prasę i agitacyę p ra

nie ulega wątpliwości. Świadczą o tein 
m. m. te okrzyki, jakie (jak informuje Przegląd 
wieczorny) wydarły się z ust Niewiadomskiego 
w chwili, gdy ofiara kończyła życie: ,£w\ brali 
go wbrew polskiej większości — „żydowski 
prezydent". 1

Prasa prawicowa „robi" z zabójcy człowie
ka, o któly.in ma ,,wydać sąd opinia lekarska" 
pospołu z sądową. Przytacza nawet fakty, że 
swego czasu Niewiadomski „chwycił za gardło" 
redaktora Dwugroszówld i urządził napad" na 
jakąś ligę ezy lokal ja.k>jś jorganizauyi. Ala 
n iw staje pytanie: co mogło skłonić Niewiadom
skiego do wyboni Narutowicza? Czemu mp., 
kęiąc „am atorem" napadów nie spróbował za
mordować n.p. p. Węgrzyna, bohatera ,,Tnjem- 
rncy przystanku tramwajowego", która umesz- 
c/.ęsliwii i tysiąc cnotliwych dziowcząt rak. st. 
V trszawy ? Czemu to w duszy Niewiadomskie
go me powstał zam iar zamordowania tak popu
larnej osobistości? Nie ulega, wątpliwości, że 
gdyby na mmego Węgrzyna zorganizowano na
gonkę" j -----
wen 
ponowa
nym palcem: „bić go!" — wtedy mogłoby być ' t o  

samo, co stało  się z kąm innym, w tym wTpadku 
— z Narutowiczem,. *

Okoliczności, towarzyszące zabójstwu były 
oso zagadkowe. Oto okazało się, że w pobliżu 
nmcuu „Zachęty" ,ue było ani jednego poli- 

M/Oc . i ^ ^ k ić tfy  to mogło wielkiej pewności 
w i t l r ’ rf""3' w może mieć każdy z oby-
Kvdenf d! :<XiyjPm Politi>J, 'a I eanbaidźiej' jej* pre- 
Apy, ^ a h y  Kiorogo Polska wprawdzie nie 

* P‘ZyW'yknaĆ. bo nr'7fl<rlł.».Tn n ala lt-Al

.wyrobionym" technicznie Bojowcem, że prze
widział wszystko w szczegółach?

Drobiazgi te zastanaw iają i Kazą przypusz
czać, że Niewiadomski mógł mieć wspólni rów i
pomocników. r

Oczywiście nikt się  do tego nie przyznaje. 
Przeciwnie:, zaprzeczają wiszyscy —> tylko jeden 
Niewiadomsk. będzie mógł rzucić światło na 
sprawę. '  t

Sieroszewski ogłosił w „Kur. Porań." list 
do inteligeneyi polskiej, w którym m. in. po
wiada. że_.,ideologia demokratyczne-narodowa" 
ide zostanie zniszczuna. dopóki moralni sprawcy 
.brodni 'Niewiadomskiego nie zostaną przez w ła
dze pociągnięci do odpowiedzialności i odpo
wiednio do swego postępku ukarani. Uległość i 
potulność względem rządów obcych oraz nik
czemna zdradzieckość i krwawa napastliwość 
na rodaków były i są  charakterystyczne dla 
ideologii narodow o-dcmokratycznej.

W zamian z? to „Gazeta W arszawska" sta r
sza siostra „Dwugroszówki." pisze o Sieroszew
skim, którego wczoraj jeszcze wychwalała za 
„bolszewików"-

,,P Stomszewski m a opinię złośh .rego 
kretyna. Nie zna Polski,, a  zestarza? się w- 
ideologii masońskiej, k tóra n>h 'każe ścigać' 
polski nacyonalizm Biedakowi popfąJało się 
już w głowie. Żył ducnowo po rosyjsku, ubrał? 
go podcztis woiny w mundur po polsku (z pa
wiem piórkiem), oryentacyę uaii mu austiyac- 
ką, każą, mu robić politykę loży Wielkiego 
Wschodu, pisać sztukę antyżydowską dla za
robku, a  dzielilć się Polską z żydam i".

Talk Chjeca napadł na człowieka, który 
„ośmielił się"  zażądać ukarania m oralnych wi
nowajców zbrodni.

A tymczasem moralni winowajcy odźegny- 
wują się od wszystkiego* I ,J2 Grosze" i p. Stroń- 
ski, młodzłan-Opęchowski, Rabski, Lutosław
ski, Nowaczyński, Oksza-Grabowski i wszyscy 
redaktorzy, inspiratorzy, „defonsores patriae" 
wszyscy powiadają, że winni są... wprawdzie nie 
żydzi ale i fnio Nr. 8. Hnlłer, o którym puszczono 
bajkę, że już został zabity, napisał po tej śmierci 
list otwarty pełen goryczy z racyi podejrzeń i 
zarzutów, źrodło których leży w nieszczęsnej 
jmowie z balkonu".

Akcya zaczęta przez tymczasowego prozy 
denta m inistrów, gen. Sikorskiego, rewizye i 
aresztowania osób znanych z „harcerskich" upo
dobań, przesianie bezczynnej połicyi, filtrowa
nie adtmnistracyi — wszystko to robi djriś w ra
żenie „twardej jęk i" jaka okazała się nareszcie 
konieczną, bo juz zaczęło być ,,w Poisce wolno, 
jak kto chce". A ponieważ Chjena nie chciąła 
Narutowicza — a  chciała Zamojskiego — więc 
jutro mamy pogrzeb pierwszego prezydenta, a  
pojutrze wybór drugiego.

T. W. Długoszowski.

U s ta le n ie  fa k tó w ,
Bezpośrednio po wyborze Prezydenta Naru

towicza, ogłosiła „chiześcijańska jedność narodo
wa" w „Rzeczypospolitej" i w „Gazecie War
szawskiej" „oświadczenie", że Gabryel Naruto
wicz

„Któż to na drogę wiodącą ku większości 
polskiej, k u  odpowiedzialności, 'k u  ładowi, k u  u- 
zdiowieniu, rzucił ten kloc nieczuły, ociężały, nie
ruchawy, tępy? Piłsudski zawalił drogę p. Naruto- 

..narzucony zostai na prezydenta przez wiczem. Czy pęd kraju do życia i zdrowia nie 
obce narodowości", ż£ jego wybór musi naród otwarzy drogi?..."
polski odczuć „jako ciężką zniewagę", i że podpi- j ” ^ G ^ e t a  Warszawska" Nr. 342, datowany pią- 
ni rozpoczną „stanów zą walkę o narodowy tek 15. grudnia, artykuł wstępny p. t. „Zapora" 
charakter Państwa Polskiego, zagrożony tym wy-i „Zawada" i „Zapora" w postaci prezydenta 
b"reJ' ‘* j Narutowicza została w sobotę usunięta przez sta-

podpisani pod hm  oświadczeniem: Stanisław (ego współpracownika „Gazety Warszawskiej" Eh- 
Głąbiński, Stanisław' Grabski, Maryan Seyda, ]u- gj ;za Niewiadomskiego

Po zamordowaniu prezydenta Narutowicza pod-

_ ' . ,?uZyJvylaią'^ przedtem m irta królów i
Trólewto i ES T ył8’ 3 ™  d r' s
duorze uie V ?  • 1 kajzep6w* ^  
drzwiach w F on? ! 16' ™  * dyC£
angielski, w ł S  obo™ ^  ^ m e k
r,vst< no, V v q i i  ~  ^ w e r  najnowszego
A, , .  , - - -  da m.cy _  pjucyant. —

l yaJlU, ? ie by’°- Nie było tak da-
Q(a t a  d łu g o , z e  K ie d y m o r d e rc a  p o  a k to rs k u

lian Zdanowski, Józef Chacinski, Ludomir Czer- 
niewski, Wojciech Korfanty, Edward Dubanowicz, 
Stanisław S.roński, Tadeusz Szułdrzyń%i.

Gdy się układało powyższe „oświadczenie" 
w dniu 0. grudnia, generał h a łle r  wygłosił do 
studentów podburzającą mowę:

„Dziś miarka cierpliwości się przebrała. 
Manifestujcie! Czym to chwalebny. Sprawcie, 
aby Narutowicz godności nie przyjął". 
Nazajutrz „Rzeczpospolita" przyniosła artykuł 

Strońskiego „Ich prezydent", „Gazeta Poranna 2 
grosze" artykuł „Zwycięstwo nad Polską", „I<u- 
ryer warszawski" artykuł senatora Rabskiego p. 

Marya"
całą niedziefę wrzała agitacya endecka i 

ę przygotowania. Endeccy dyrektorowie 
zkół otrzymali od swej partyi polecenie, by na

zajutrz rano zwolnili uczniów do budowania ba
rykad, blokady Zgromadzenia Narodowego i na
padu na prezydenta Rzeczypospolitej.

KRWAWY PONIEDZIAŁEK 11. GRUDNIA.
Napad zwolnionych ze szkół uczniów pod ko

mendą kierowników endeckiej organizacyi faszy
stów, na posłów i senatorów', strzelanie do nich, 
budowanie harykad, rzucanie kamieni i kul śnie
żnych na prezydenta _ Narutowicza.

. Robotnik1 donosi: Do redułmyi naszej zgło
szono się z wiadomością, iż w Poznaniu w czwar
tek już krążyły pogłoski, że prezydenta Naruto
wicza zabił jakiś artysta- malarz.

Wielce mówiąca wiadomość!
„Rzeczpospolita" Nr. 341, datowany sobota, 

ló. grudnia, artykuł wstępny Stanisława Stroń- 
skiego p. Ł „Zawada";

jęła prasa endecka:
1) obronę mordercy,
2) zwalenie winy na — lewicę.
W obronie mordercy uwikłała się iednak pra

sa endecka w sprzeczności: lwowskie „Słowo 
Polskie" robi z Niewiadomskiego dziedzicznie ob
ciążonego waryita i wylicza na poczekaniu jakieś 
jego ciotki, babki, kuzynki, które rzekomo zwario
wały (a przynajmniej powinny były zwaryować)! 
Natomiast warszawska prasa endecka piszo;

„Gazeta Warszawska" Nr. 344 z 17. gru
dnia:

„Cała rodzina cieszy się w Warszawie jak- 
n aj lepszą opinią ludzi kulturalnych, pracowitych, 
i ofiarnych". (O tern, że był współpracownikiem 
„Gazety Warszawskiej", gazeta ta dyskretnie mil
czy...)

„Rzeczpospolita" Nr. 344, z  datą wtorek, lŁ  
grudnia:

„Bardzo 'zdolny, inteligentny, kulturalny.... 
Cieszył się wielkim mirem zarówno u Polaków, 
jak i jRosyan. \  niepodległej Polsce dręczyły go 
strasznie, nasze fatalne stosunki".

Następuje pochwała zbrodni.
„Gazeta Warszawska" Nr. 344, z 17. gru

dnia:
„Poza partyami, jako instytucyami życia po

litycznego, istnieje naród, który jest żywiołem psy
chicznym i ma swoje ruchy akcyi. i reakcyi, wy
ładowujące się w czynach ludzi, nawet politycz
nie nieodpowiedzialnych,

„Ci, którzy nigdy w słowniku duszy swojej 
sto we .laród nie poczuli i w katógoryacb myśl*.
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nia go nie mieli, nie mogą WSywiście stanąć te
raz na tym punkcie widzenia.

„Cidvby wogólc mogli i clicie!' ten punkt u- 
względnić, nie by liby narażali państwa na tę ka
tastrofę konfliktu między uczuciem narouowem ;y przepada w czeluściach poeżtowycr haromiasi; 
i.-------------' - ’ - * —  '“i— — 1—'— u ; otrzymujemy regularnie rtklamacy3 I tak prenu-bczceremoti ia!ną grą interesów partyjnych. Wzię
to naród na najcięższą próbę, na jaką może być 
w dziejach wystawiony. Zakwestyonowano mu pra
wo posiadania własnego państwa.

„Zło płynie stąd, że partye lewicowe, któ
rym wypadło o faktach dziejowych decydować, 
z braku poczucia w sobie tego narodu, przecią
gnęły strunę sweirh pełnomocnictw moralnych".

„Rzeczposjoolita" Nr. .344, z 19. grudnia, ar
tykuł „Strońskiego z beszczeinym tytułem: „Ci
szej nad trumną"!

„Nad zwłokami śp. prezydenta Rzeczypospo
litej, którego zamordowanie dla wszystkimi jest 
ciosem bolesnym i głęboko oaczutym, hasać za
czyna przerażający taniec stronniczych oskarżeń, 
wygrywanych jako zręczne posunięcie w walce po
litycznej.

„Z najgłębszą pogardą odepchnie cały obuz 
prawicy, to nikczemne nadużywanie żałoby ogól
nej dla f/łaskich i nędznych celów stronniczych.

„Prawica na gruncie zasad i przekonań po
litycznych twardo broniła i nadal bronić będzie 
tego zdania, że w oaraazającem się żmudnie p ań 
stwie polskitm odpowiedzialność za bieg praw mu
si wziąć na się wobec teraźniejszości i wobec

SKANDALICZNE f u n k c y o n o w a n ie  p o 
c z t y . Wysyłka dziennik?, pocztą kończy się pra
wie z reguły tern, że prenumerator otrzymuje 
tylko czasem jakiś c g:iemparz, Do najczęściej

mera tor ze Stanisła wowa skarży się, że z? 15 
dni dostał tylko płeć egzemplarzy; z Ta&rowa 
mamy ararge że kilka dzienników w miesiącu 
brakuje; w Komarnie dostają 2 lub 3 egzempfj 
tygodniowo; w Samborze tylko czasem przycho 
dzi „Dziennik" Takie pfeargi otrzymujemy ciągle, 
a wazeikie przedstawienia na poczcie pozostają 
bez skutku. Nigdy włatke pocztowe nie mogą 
znaleść winowajcy. Tegc zjawiska nie możerov 
sobie wytłumaczy^, .naczep jak .nas jwp nradźieżą 
gazet na poczc'e, albo sabotowaniem pism niec 
m iłydt jakiejś kanalii.' Ten stan rzeczy jest skan
daliczny i me ma dla niego żadnego usprawie
dliwienia. Władz® poettowe nie stoją na wy
sokości zadania.

NA PREMIERZE ,L0RENGRINA‘\  która 
odbędzie się dzisiaj t. j. we -czwartek, drzwi na 
widownię z  chwilą rozpoczęcia uwertury oraz 
każdego aktu będą bezwarunkowo zamknięte. 
Służba teatralna otrzym ała w cym względzie 
energiczne polecenia nie wpuszczani? nikogo- 
aż po ukończeniu aictu. Dok.ia.dna treść opery 
będzie w programach, które jak zwykle koszto
wać będą 180 Mp.

SPRZED AZ RIT/ETO W NA PRZED,STAWtE-przyszłości więkś/jo ć̂ wyłącznie polska, na kió- _T, . „ . , ,
rej opierać się musi także wvbcr Prezydenta Rze- ŚWIĄTECZNE. Lasy teat alne snrzeda- 
czypoapoliłej i powołanie rlądu. , w ,,: będą bilety wstąpn do wszystkich Tutorów

[Miejskich w następującym' porządku: we czwar
. P°dDiesionan czołem powie to zawsze pra-j (>c[ 9 ^  jo  j l0d,' |  do 7 , w prątki i w! sok 

wica, a myli się każdy, kto sądzi, że jakiekolwiek | p,,+ - - - - - - - - -  -
* wstrząśnknia, najboleśniejsze nawet, zepchną ją 

1, drogi tej zasady.
„Sianie podniecenia?"
„Ale kto sieje podniecenie, czy ci, którzy słu

sznej zasady bronią, czy też ciUktórzy ją gwałca?
Zaczną zapewne gazety endeckie pisać, że pre- 

zydezydenia Narutowicza zabiii — socyaliści..

JW o w in y  z  d n ia .
Lwów 21. g ru d n ia .

REPERTUAR TEATRU SfilEJSŁ WE LWOWIE:
Czwartek 21 grudnia o jpdz. 7 wiecz. „Lohengrin", 

opera w 4 aktach Ryszarda Wagnera (premiera).
pią;ek 21 grudnia T*atr zamknięty z powodu po

grzebu śp. Prezydenta Narutowicza.
Nedzieia 24 grudnia o g. J\i0  „Betleem Polskie*, 

jasełka w 5 odsłonach L. Rydla.
Niedziela 24 jruama o g. 7 wiecz. ,b a l maskowy", 

opera w 4 aktach Verói’ego.
—/->M—J

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródećka 2 b:
Czwartek 21 grudnia o godz. 7 „Jasńząb", sztuka 

w 3 aktach Croisseta
Piątek 22 grudnia. Teatr zamknięty z powodu po

grzebu śp. Prezydenta Narutowicza.
Niedziela 24 grudnia o godz. 3-3ft ,Sublokatorka“, 

krotochwila w 3 aktach Siedleckiego,
Niedziela 24 grudnia o g 7 „jastrząb*, sztuka w 3 

aktacn Croisseta.
~m*m—  ]

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, tiL Słonec ;n&3 
Czwartek 21 grudua o g. 7 w „Słomiana wdówka", 
Piątek 22 grudnia Teatr zamknięty z powodu p o 

grzebu śp- Prezydenta Naruiowicza.
Niedzieli 24 grudnia o g. 3-30 „Sybilia*, operetka 

w 3 aktach Jacobiego. '
Nieuziela 24 gi udnia o g. 7 w. „Słomiana wdówka", 

operetka w 3 aktach Biecha.
Po każdtm przedstawieniu w leczeniem  czekaja 

wozy tramwajowa do użytku P u b licm ośn  wa wuystkićl. 
kierunkach.

T E A T R  2 Y D  tfyr. S . M . G I M P E L ,  Jttgtełtońsk? 11.

U e czwartek o g. 7-3(J Premiera „Królowa cyrku“, 
•aeretka w 3 aktach Dineru.

botę od 9 do 2, w niedzielę, poniedziałek i 
wtorek ou 9 do 12, i cjdf 4 do 7. W dnie świą
teczne dążą zywkle do teatrów tłumy publicz
ności, Dyrekcvi chcąc więc ułatwić nabycie 
biletów wszystkim, już tak wcześnie rozpoczyna 
idi sprzedaż. „

REPERTUAR ŚWIĄTECZNA TEATRÓW: 
MIEJSKICH przedstawili* się w tym roku bur- 

dzo interesująco. W Teatrze Wielkim z nowości 
pójdą „Coppielia", ,;Lohengrin“ ; poza tera 
„Uetloem Polskie" i najnowsze opery. W Te
atrze Nowości najbardziej ulubione operetki. 
Teatrze Małym v ';.v?trząb“, ,;Subłok'atorka‘\  i 
najlepsze sztuki bieżącego repertuaru. We 
wszystkich Teatrach od niedziel, począwszy od
bywać się  będą przedstawienia popołudniu i 
wieczorem. f :

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie notowano wczoraj, dolary J7.000--17.200, 
doi. iianan. 17.000. marki mera. 2--Y30, leje rum. 
95—1.00, liry 820, dynury 210, flor. hoieud. 7100, 
fr. franc. 1275, fr. belg 1150, £r. szwajc. 3375, 
kor. czestcin 510, kor. austr. 0*26, ft. seterlingi 
»4.500 mkp.

PljDJIjCIE RUCHU. Po usunięciu zasp śnie
żnych podjęty został z dniem 17. grudnia b. r. 
ogólny ruch na linii Tarnopol Zbąiaż i Zbaraż- 
Lanowce.

PASKARSTWO RRZED ŚWIĘTAMI. P oR o  
ruukowy Radziwiński doniósł poiicyi, że rzeźnik 
Andrzej Czuda, mający ladę pod nr. 60 w ba
zarze Ba placu Krakowskim, pobrał za .3 kg 
kości wieprzowych r. nog 7.500 Mp. W ymieniony 
widocznie jest sympatykiem bolszewickich cen.

WYPADŁ Z POCIĄGU NA TOR KOLEJO
WY. Wczoraj na dworzec główny przewieziono 
nieznanego mężczyznę w stan ie  nieprzytomnym, 
kłęry wypadł z wagonu będącego w ruchu. Le
karz Pogotowia rat. stwierdził u nieizczęśiiwego 
załamanie podstawy czaszki. W s ta ire  bezna
dziejnym odwieziono go du szpitala.

\OSZTOW  NA ZGUBA W czasie przewoże
nia towarów przez lirraę spedycyjną Emila 
Fuehsa zgubiono w ulicy Jagiellońskiej worek 
z szczeciną na szczotki, wartości 3 miliony m a
rek. Szkodę pnosi bażant, zana. przy placu św. 
Teodora pod I, 8.

Pawszscimy Skiad Gi'zi
l M ,  H U ł  M O l H S C y i  i

ip .M i.B I
k» ity we wssjstkich koloracn

1E5L tmangaeFteC-^B«SŁiE3SEgsrs am w K W teja

TOWASZ TSTWO DOMÓW LUDOWYCH
Stow zar. z ogr. por. we Lwowie.

odbędzie drna 29 grudnia br. o  godzinie 6-tej 
w itcz. w lokalu ptrzy ul. SyJestuskiej 21 I. p.

W  A .NE ZGROMADZENIE 
z  porz-ąidlu.em t>bra)d:

1) Zmiana statutu.
2) Wn iosł".
W  razie bruku kompletu następnie Waltn« 

Zgromadźmie z  tym, samym porządkiem odbę
dzie się w ,.ym 'okalu, togo samego dnia o  go
dzinie 7 witscsomn.

RADA NADZORCZA

Proces iscł̂ stników kOKigresu 
^ w ię to jc r s k ie i jo .
(21 dzień rozprawy).

Całą wczorajszą rozprawę zajęło odczyty
wanie dokumentów i doniesień policyjnych. Cie
kawe to nie byio wcale To też cała widowma 
świeciła pitólfcami. Nawet najwytrwsnsi cierpi iw- 
cy już się dziś nie pokazali na rozprawie.

Mimo wszfcikT.h nadziei trybunału, że pro
ces uda się zakończyć ptrzed' świętami nie star
czyło czasu. Postępowanie dowodowe zaicouczy 
się dopiero po świętach, a wyroł zapadnie praw 
dopoinbnie po Naw ym Roku.

r P. Pr S .
n a  r o k l Q ż « 3

j e s t  d o  n a b y c i a

w  KSIĘG A RN I LU PO W  E J
LW ÓW , SZAJNOCHY 2.

c r j s i j s r ^ .  a s o o

K o m u n ik a iy ,

X KOMISY A SYLWESTROWA Prosimy 
to w Drabufewą, Langów ą, Ci ośle w  cza, Nowa- 
kowiskicgo, Sadowicza, Horodynskiego, Helia, dra 
Dręgicwicza, Konarskiego, Hiitiera, Mydło w icza 
i Segala, aby zjawili się na posiedzenie w  czwar. 
tek 21 om. o godz. 7-mej wieczór w lokale przy 
ul. Z elonej 7, I. p

Seliretaryat P. P. S.
X WOLNA AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH

w© Lwowie, ul. Pnskow-a 11, zawiadamia in
teresowanych że nauka oraz wykłady anatomii 
i sztuki, poiskiej pod kie.mwniotwem wybitnych 
profesorów artomal. rozpoczną się 2. stycznia.

S p r a w u  p a r t y j n a

* W RAWIE RUSKIEJ odbędzie się we 
czw artek  o g o d z . 5-tej popoł. w lokalu Z. Z. K. 
zgromadzenie partyjne z  referatem tow. Skalaka 
ze Lwowa. ;

Tow. Nowakowskiego z Bełżca, prosi s il  
o jawienie się ua tem zebraniu.

( Sekretaryat P. P. S.

i
,4
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W Y J Ą T K O W O  U L A  W S Z Y S T K I C H
f i r z y S a y iŁ ^ ą ^ /C a  n »  OMreS t e l H i t i t a i  d o  L w a w a wyświetlają kina „KOPERNIK" 
i „PASAŻ" D Z I Ś  F » 0  & A M  Ó S T A T N l  K L I J '  ? ł ] V d L J E 3 T r '

o b i e  s e n  e słynnego arcydzieła orycnt.

Posiedzenie budżetowe Redy miejskiej.
Niedobór gminny ża r. 1922 wynosi 547,651.23? filfc.

Wczoraj odbyło się bardzo spóźnione po
siedzenie budżetowe przy słabymi udziale rad 
nych. Trudno się co prawda dziwić niezbyt sil
nemu zainteresowaniu tą spraw ą nuirmdp sko
ro się zważy, że budżet na rok 1922 przedkłada 
się na  10 dn_ przed końcem roku. To też orga
ny wykonawcze miejskie gospodarowały bez 
oudżetu, ponadto z powodu nieustannego spa 
dania marki ciTry preliminowane, aczkoJwies 
oio zatwierdzone tiie wiaHaj* rzeczywistym 
wydatkom, '"które w wfelu wypadkach znacznie 
przekroczyły preliminarz.

Sprawozdawca budżetowy dr. Sawczyrtsfci, 
przedłożył budżet i urozmaicił go... porówna- 
nieńi z bydżetem z :r. 1914 Te cyfrę dopiero 
mówią wiele.

I tak pierwsza z  brzegu rubryka: reprezen- 
1:acv' m iasta. Na rok 1922 preliminowano 
U ,599.250 mk. W ■ 1914 repzezentacya miasta 
kosztow. u 107.900 kor. Jakaż różnica, w, cyf
rach I Ale gdy przerachujerny dzisiejsze miiio- 
xn na złoto, pokaże się że te miliony warte sa 
wedle dzisiejszęgc kursu zaledwie 3.866'42 kor, 
w Z-łode, czyli, >e obecne wydatki na repre- 
Sentacyę są  o 2 i  razy mniejsze niż w r. 1914.
1 tak ze wszystkiem. Na admintetracyę miasta 
prelin nowano nr r. 1922 mk. 380,352.683 na 
r. 1914 1,887.806 mik., na  instytu3ve kulturalne 
(w tern teatr) 375,846.427" mk., w t. 1914 2 mil; 
366.321. Dobroczynnaśc w wydatkach przed
s taw #  się obecnie w cyfrze 101,242.064 mk., 
w X. 1914 ~  1,061.819.
u Tindri') wyliczać poszczególne wydatki w 
icażnym dziale preliminarza miejsldegu, doda-

my jeszcze, że suma. wydatków na r. 1922 
obliczona była na 1 mi.iird' 718.505.575 mk. 
(w istocie wydatki byty znacznie większe) w 
r. 1914 10,913.361 kor. St*ti>a cfoohocłów było 
preliminowana na  r 1922 na  sumę 1.370.854.338 
niedobór stąd wynikający wynosi 347,651.237 
marek ,

Referent przedłożył następnie do uchwa
lenia następujące wnioski:

„Rada m iasta poleca Frezydyum i Magi
stratowi, by n a  pokrycie powyższego niedo
bór u użyto przede wszy s fckiern rzeczy w istycn nad
wyżek dochodów, a  o ile te nadwyżki na po
krycia powyższemu niedoboru nie starczą,, po
leca Rada m iasta Prezydyum pokrycie reszty 
niedoboru dugotrrminową pożyczką".
/ Dyr. Terenkoczy zaznaczył, że na kilka

naście dni przed końcem, roku trudno przepro
wadzać dyskusyę nad preim nnirzem  za koń
czący się  okres, wobec tego zaproponował 
przyjęcie sprawozdania i uchwalenie budżetu en 
bloc

Ć. @2waowaniu wszystkie wnioski przyjęto, 
uchwalono zarazem, wniosek wszystkich klubów 
z wezwaniem <jo prezydyum by przedłożyło 
w' najkróteiym czasie 4-tmesięczny budżet na r. 
1923, biką aby dyskusya nad tern prowizołyum 
i nad stosunkam i gospodarczomi miasta oraz 
nad ewentualnie zaciągnąć się mającą pożycz
ką mogła być przeprowadzona najpóźniej do 
6 tygodni, t j. do 15. lutego 1923.

Najkrótsze z posiedzeń budżetowych za
kończyło się o  gouz. 816

Ja k  o r® sa  chjie irska  n w e tM ju  a o z g o d y .
Pisarz „Rzeczypospolitej4, osławiony Neu- J 

weri Nowaczyńaki w ostatnim „przeglądzie \ 
prasy t) który stale referuje, opowiada na samym 
wslppie, yji mu „żal straszno  żal czlotOdra. któ
ry padł ofiarą buli p r z y p a d k o w e j ,  Któ 
ne®o to człowieka mu żal? Jeżeli od1 kuli przy- 
pjdkuwtej — ulegam złudzeniu — to może p. 
Nowaczyńslu miał na myśli niewinną ofiarę (trwa- 
w łgo pcr.i efei dku iow. Kałuszewskiego, ktoregc, 
do ięgła kuta mordercza, gdy bronił swego umi
łowanego sztandaru? Co prawda, i to nie była 
kula przypadkowa, ale p: Now aczynski może tak 
bronie swoich kompmów, tem jardzicj, że sprawu 
cy me schwytano

Ale nie. O kuka wierszy niżej wyjaśnia Się 
wszystko.

Tym, który pndi od ,,przypadkowej“ kuli 
był... prezydent Narutowicz,

„nad którego trumną szakale już wyją prze
raźliwie i toteną krwi, krwi, byl® bratnie,, byle 
polskiej. Sądów doraźnych, trybunału rewo 
lucyjmgo, egz^kucyi, więzień, katorg, rozpraw 
kar dożywotnich pa  „zdrajców

Podczas gdy bała prasS. europejska b<v 
wyjątku omal zakiiria nas do pogodzenia się, 
„Kuryer Poranny" i „Robotnik4" przepełnione 
po brzegi najmilcezemniejszemi kłamstwami, o- 
Szozeratweini, inwektyw, ami, zgniłą oliwą, dó- 

naną do ognia, gazami piekielnymi, zatruwa, 
jacymi atmosferę, tak nieubłag.ane domagającą 
sie oczyszczenia".

Posf uhmcie, więc kule, które morderca po 
p: e zwdentowi w plecy, bezpośrednio stojąc 

za mm, b dy przypadkowe? To nowa rewelaeya, 
k„ua może i sądy w&zmą pod rozwagę.

Rozumiemy, że p. Now aczyńskiemu zawsze 
było wygodniej nacierać, niż obecnie bronie się, 
ule me mogąic zrialeść argumentów' na zarzuty 
lewej strony społeczeństwa, piętnującej właści- 
) ich winowajców zhrocta rozprawia fl»ę krót
ko: szakale me chcą zgody

1 W  tymże samym numerze „Rzeczypospoli. 
tej" p Strońsk w artykule p. t. jjWlaffza i 
praca" całkiem tej chęci do zgody nie ujawnia., 
Przetąwnte, kiepski ten ekonomista przytacza zna
ną już aż uo znudzenia śpiewkę, że

„w czerwcu 1922, przed słynnem przesi
leniem w Kierunku rządów lewicy, 3.700 marek 
obetnie* płaci się 18.UO0 marek za dolara" (co 
jest oczywiście „winą4"  lewicy'),

A potem tak dalej pisze:
,)0 podniesieniu się z tego upidku ani 

myśleć nie można bez pomocy ■ zaufania za
granicy. Mówić Kaś o zaufaniu zagranicy do 
naszej lewicy, do je;, gospoda da państwowej, 
do jej walk wewnętrznych z żywiołare umiar 
kowanymi i gospodarczo twórczymi, dó jej ni& 
spdkojirej polityki •zewnętrznej, bytowy wogóle 
stratą czasu. Jeśli lewica uchwyci ster rządów, 
zagranica, która właśnie Wobec ustalenia się 
u nas rządów, lewicowych odwróciła się od 
nas, auł nie di-gnie".

Więc oegóż  p. Stroński sobie życzy? Rzą
dów prawicowych? A jeżeli fewica posłów pol- 
słrich reprezentująca 4 i poł miliona wyrborców 
polskich, przeciw grupo reakcyjnej która re
prezentuje 2 miliony wyborców', utworzy własny 
rząd. to cc wtedy?

Wtedy przyjdzie do zguby Eolski. Wyt 
raźnie. Oto jakie przestrogi .słyszjmy:

Berlina wczoraj nił zwycięski głos:
— Polska musi byc państwem tdlku na- 

rodbwbśc' i  ku temu idzie w ostatnich zda- 
rze.uicb

Z Paryżu idzie dzirnaj psinę troslu wo
łanie :

— W PoLscfc musi rozstrzygać naród poi. 
ski [ większość .polska, a nie narodowości 
obce

Nasi nieprzyjaciele chcą, abyśmy się stań 
nową Austryą, nasi przyjaciele doskonale ro-

zuimeją, że Wartość Polski jest w rem, by 
ona była polską.

Świat widzi juz to zagadnienie ro2Strzyr 
gające o losach naszego państwa, a my to 
zagadnienie matnji rozwiązać, albo &a dobra 
Polis2<i prsez /. jększość poiską, albo m  agi«bę 
Polski bez w» kszoóci poi»kiej‘“.

I to ma być ten zloty most zgody?
A kloż to posłom oraw icow.ym bronił dla 

manifesiacyi, dia ujuwnicnia soiidiarmŁfśCi wobec 
Zagranicy, wobec własoegio społeczeństwa, vobec 
właisitego sumienia oddać dzis giosy na W cjcie1- 
cho wSKiego? V.To byłby gest, to byłby iw.jm, to 
byłby dowód, że prawicy nie o zagarnięcie wła
dzy idzie. Nie zdobyli się na tę odromnę ełcspiacyi 
aby bodaj usiłotvać obmyć ręce z śwrężej ww i.

Jak wobec tegio ^ozumieć podtuią przez se
natora Koskowskiego w „Kiiryerze warszaw
skim następującą gałązkę oliwną:

„Życzenia naszycti przyjaciół z zachodu 
streszczają się nap-epiej w  seroecznym okrzyku 
„Tempsa44: „Bracia Polacy! Zjechioczcte się!44

„Ludzie, którzy stoją na cztłe narodu,, 
którzy przewodzą stronnictwom, nie potrze
bują sobie łamać głów1 nad wyszukiwaniem 
międzypu lyjnych punktów stycznych".

A daiej:
„Pierwszym warunkiem naprawy (stosun

ków) jest: ustalenie rząaów, ład w państwie 
i wewnętrzny spokój polityczny".

„Jeżeii do tego me dojdzie, zajrzymy w 
oczy widmu katastrofy. Nie! Oni zwa1 się 
na nas na pewno".

A potem następujące charakterystyczne za
pytanie:

„Zapytujemy p. posła D amanaa, p  poste 
Chądzyńskiego, p  posła Łjpaoewicza. czy oni 
inaczej oceniają sy+uacyę?“

P. KoiSJoowski chce zgody, a jego bratni or- 
yan cłiui:gańskT z ul. Zimórowicza „Siowc poł- 
sme444 /dRtóiffj zapewnia, że

,/iic zna tętna żyda n aro ud — kto rachuje, 
że tragiczny zgon pierwszego prezydenta 
R2,pitej rozbroi moralnie wole narodu, uezynE 
ją  mulej odporną, wob c rządów, ktoreby siłą 
żydów i wielkiej finan .i _ry larzucac daiej Pol 
sce pł’ooowaia mniejszość oelwederska44.

„Jesteśmy gromieni — pisze dalej „Słowo 
polskie44 — za stanów isko... zbyt umiarkowane 
i kompromisów© wobec lewicy44, 
konkluduje po soczeslych epitetach w' stronę 
asy i polityków „enf> =wnowo.bel ,vederskich* *:

’ - spoko jen je wzburzonych umysłów może 
dać Polsce jedynie utworzenie się większości 
polskiej w stjuhe, jedynie prizydent i rząd 
przez talką większość powołani".

I jakież stanowisko zajmie dziś niepoczy
talny polityk chjenski wobec tego, że nowy pre
zydent zostai wybrany tymi namymf głosami, co 
śp Narutowicz?

Czy ma go dosięgnąć inna kula innego „sza
leńca444 ?

Kameleonom nie będzie trudno wybrnąć z
sytuacyl.

prasy

PODZIĘKOWANIE
dla W P. Dr. ’Tadeusza Mullera w* kasie chorych 
w Borysławiu za wyleczenie mnie z długoletniej 
choroby, przez którą byfam skakaną na śmier
telną operacye, a  ooniewaz Pan D”. Muller do
łożył wszelkich starań, abym mukła operacye 
a zdrowie odzyskała, składana ta  drogą 

serdeczne staropolskie 
Bóg zaptać!

1.719 Janina Kozik de Kozicka*

Baczność! Przeczytać i przechować|
Tylko oddaw ca tego  odcinka otrzym a  

kupując jedną parę 1689

W I . A
Najtamej awsiaii * 2 3  Najtaniej

30! xn«iho z cen  »ystaw ow ych 
jo i p o d arek  GwiezdkOwy!
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| W sprawach tego działu 
< Jnosić się naleiy do 

| Konriiyi Związku Kas 
, Boryru Małopolski i 
I   Ś lą sk a ----------

L W « t 
! til. Kopernika i. 26, Ił p. Dział poświęcony sprawom  ocbrony i M ezpieczemm pracujących.

W ychodai |
r ł - T  n a  t j  a a i e A  j

tsfco oigan 

"owtó/l Związku Kas 
dla chorych.

Powiatowa fosa chorych 
w własnym don,u -

Nadzwyczajne trudności mieszkaniowe brnu 
ją prawi* wszfadzlu rozwój Kas chorych Pod 
,^as gdy ustawa pozwala na zarekwirowanie 
tri lesz kania dla każdego funkcyonaryus: a państwr* 
wego lub samorządnego, Kasy chorych nie mają 
prawa odnieść się do władz o przydzielenie .m 

teszkania i dlatego bardzo poważna ilość Kas 
tylko rzekomo może się nazwać Kasą chorych, 
lx> brak miejsca nie pozwala na założenie umbu* 
'atoryum ani nie daje możności tak urząd :i£ biu
ra, aby mogło dodatnio spełniać swe funkcye, 
Nie dziw więc, że Związek przede wszystkiem zwra
ca Kasom uwagę na konieczność wyszukania od* 
powitdniegc lokalu, choćby trzeba zadłużyć się 
a kupić realność. Jak długo bogiem Kasa jest 
i kazań* na mały lokal gdzie częstokroć wszy* 
«cy urzędnicy w jednvm muszą mieścić się po
koju, jak długo Kasa nie może mieć odpowiednie
go ambulatoryum z oocztkalnią przystosowaną do 
potrzeb, tak długo spełnienie obowiązków Kasy 
jest niemożliwe.

W takiem położeniu znajdowała się do nie- 
uwna także powiatowa Kasa chorych we Lwowie. 

W 2 pokoikach i przedpokoju mieściło się biu* 
ro a członkowie musieli po mieście szukać ordy*

- ryjnjtóh pokojów lekarzy. Zgłosił się chory na 
ulicę Sakramentek w biurze Kasy stamtąd musiał 
ść do lekarza na Zniesienie lub w ir.r.ą stronę 

miasta, a gdy go nie zastał bo lekarz często i 
na powiat wyjechać musi, to szukać musiał za 
drugim, gdzieś na drugim końcu m asta, Od pier- 
s/ego posiedzenia Zarządu wybranego na podsta
wie nowej ustawy zastanawiano się ciągle nad 
ram, jakby się dostać do odpowiedniejszego mira 
/kania, Różne przyrzeczenia różnych dygnitarzy 

, większy cli lub mniejszych zawsze tylko przyrze
czeniami zostały! i nie b jło  innej rady jak szukać 
odpowiednia realność, aby' w niej znaleźć nomie- 
stszenie. * *< •

Kasa kupiła najsamprzód parcelę budowlaną 
ale rachunki sporządzone ceien obliczenia kosz- 

-"tów budowy odstraszyły zarząd od tego przedsię
wzięcia i dlatego chętnie przychylił się do wnio* 
sky dyrektora Abdcnnanna i kupił nadarzającą 
się* realność przy ulicy Jadwigi, zwłaszcza, że w 
realności tej było w razie kupna odDowiednie 
wolne mieszkanie. Bank dla odbudowy miast Ma
łopolski, którego oddziałem lwowskim kieruje ży
czliwy instytucyom ubezpieczenia pracujących dr. 
Tadeusz Dwernicki pożyczył Kasie rycbto odpo
wiednią gotówkę, tak, że można było, w myśl 
Syczenia sprzedającego zaraz całą cenę kupna u- 
: ;cić. Ministerstwo pracy i- opieki społecznej rozu
miejąc, że dobre pomieszczenie Kasy jest ooasta- 
wą jei bytu, że ona tylko w odpowiednim lokalu 
spełnić może swoje zadania udzieliło dziesięcio- 
rmfionową pożyczkę,, tak, że można było banko
wi natychmiast zwrócić tę kwotę a Kasa ma po
życzkę bezprocentową, którą wprawdzie w krót
kim terminie w ratach miesięcznych zwrócić mu- 
u, ale która dała możność bez szkody dla ubez
pieczonych objąć dom w posiadanie.

.leszcze jednak się nieskeńczyły trudności tej 
Kasy, bo biura znalazły pomieszczenie w własnej 
palności przy ulicy Jadwigę a w dawnem miesz

kaniu przy ul. Sakramentek urządziła Kasa am
bulatoryjni. Utrudnia to wprawdzie przeprowa
dzenie agend kasowych ale lepsze oddalone od 
biura ambulatoryum, aniżeli żadne.

W niedzielę, 17. grudnia, odbyło się poświę
cenie tego nowego lokalu. Zarząd powiatowej Ka
sy chorych we Lwowie, zaprosił władze, Związ
ki, redakeye i Kasy. Na wezwanie to, przoył re
prezentant województwa p. radca Hofmanu. pre
zes Związku okręgowego p. Boiesaw Lewicki, re
prezentanci Kas, jalcoteż ciała zarządzające po
wiatową fcuU chorych i reprezemauci pism.

Ksiądz proboszcz Zygmunt poświęcił lokal Ka
sy i iw serdecznem przemówieniu wskazał na po
stęp w lecznictwie i na obowiązek chrześcijań
ski popierania instytucyi tego rodzaju jak Kasy 
chorych, które opieką otaczać powinny jednako
wą wszystkich bez różnicy wyznania. Przemawia
li następnie łącząc życzenia pp. przewodniczący 
Rady Kasy p. inżynier Csala, reprezentant Kasy 
chorych miasta Lwowa p. Dawi dowieź. członek 
Łarządu, dyrektor radca Kolisch tir, dyrektor Zw1. 
Nacher, referent sanitarny Kasy dr. med. Owczar

musi, gay go członek Kasy zażąda. Chodzi tyl
ko w tej urnowi- o sposóo wynagrodzenia tych 
wizyt pozarejonowych.

 ̂Zaznaczyć musimy, że cały szereg lekarzy słu- 
szrmty czuje żal, że częstokroć' przyjdzie nam u- 
jem nitsię wyra;ióo stosun m Uh .r/y  wogóiedoKas 
chorych. Wiemy wprawdzie, że jest cały szereg 
lekarzy, którzy z ofarnością gotowi są do usług 
dla instytusyi ubezpieczenia pracujących, ale w 
porównaniu ao ogółu jest to liczba tak szczupła,

ski, prezs Zw. Bolesław Lewicki i inni a wszy ze nie możemy nie generalizować naszych zarzu- 
stkicn przemówienia dążyły \m tanu, aby insty-jtóW/ CZęStokroć podyktowanych przykrymi oi> 
tucyi życzyć, by nowy lokal wiele rozwoju sta-j jawarni dążenia do ruiny Kas. Stając w obronie u- 
uow zwrot ku najlepszemu. bezpieczenia pracujących, musimy bezwzględnie wy-

Przykład Kasy chorych powiajowej we Lwo- stępować przeciwko wszystkm tym c ążeniom, któ
re chcą to ubezpieczenie unicestwić. Za przykła
dem lekarzy z Poznańskiego, cały- szereg kk*-

wie powinien oddziałać i na inne Kasy. Wiemy, 
że męczeństwo Kas, które nte mogą doaatmo dzia 
tao dla braku lokalu jtsl coraz bardziej uciążli- j rzy u nas, także pragnie doprowadzić Kasy do 
we, wiemy jeunak także, że przy dobrej woli ruinyf j stąd częstokroć wypada iam ostize - 
czynników wchodzących w skład kierownictwa 
Kasą można dobić się do skromnego, własnego 
pomieszczenia. Wprawdzie nie wszędzie może i 
nie wszędzie clice przewodniczący ponieść takie 
ofiary, jak n. p. w Złoczowie, gdzie na jego pra
wie osobistą odpowiedzialność pożyczono pienią
dze na kupno własnego domu. Jednakże wszędzie 
łączna dobra wola i cheć uczynienia zadość po
trzebom Kasy zdoła stworzyć coś odpowiedniego.
W Krośnie n. p. walczy Kasa oężko z trudnoś
ciami piątrzącemi się wobec tego, ze wszystkie 
pieniądze jakie były, a nadto moc pożyczonych 
włożono w realność, którą Kasa sobie buduje.
Ale świadomość, że się kasie daje odpowiednie, 
rzeteine podstawy bytu, ze się ją istotnie fundu
je na dobrych fundamentach, gdy się jej da od
powiednie pomieszczenie w własnym domu umila 
pracownikom kasowym i zarządowi w Krośnie te 

i przykre i ciężkie chwile, w których walczyć trze
ba o pokrycie najbliższych potrzeb. Poświęcają
ca się praca przewodniczącego Zarządu i biura i

szych w tym kierunku użyć wyrażeń, które nie
słusznie dotykają tych nielicznych lekarzy, lctó- 
-zy chętnie stają do apelu, gdy chudzi o instytu- 
cyę ubezpi iczenia pracujących.

Ministerstwo skarbu zwraca uu agę, że udzie
liło władzom kredytu na wypadek choroby«funk- 
cyonaryuszy zatrudnionych w lnstytucyach rządo 
wych, a dlalej poucza, że w razie gdyby odnośny 
krerlyt z powodu wzrostu składek okazał się nie- 
wystarcza’ący, to Ministerstwo skarbu przyzna na 
podstawie odpowiednich wniosków dodatkowo na- 
ten cel kredyty. Ministerstwo pracy i opieki spo
łecznej zwróciło się więc bezpośrednio do wszyst
kich Ministerstw i głównych urzędów z prośbą o 
wydanie podległym im urzędom niższych instan- 
cy: zarządzenia terminowego wpłacania składek na
leżących Kasom chorych z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek chorooy funkeyonaryuszów, zatrudnio
nych w instytueyach rządowych.

przyniesie Kasie pożytek w kształcie gmachu od-i . ł
powiedniego do potrzeb instytucjo przystosowa-; Podwyższając giupy płacy ustawowej pjwin-
nego.* , iiy Kasy baczyć na to, aby nie potrzeba było

Umyślnie przy tej sposobności3Ści te kwestye pod-f 00 miesiąca, zwoływać Rady iecz powinny nieco 
f tych Kat’. które PÓJ;’Ć ^  łyc!l podwyżkach, tak, aby przy-
” " .____ \ tM 1 CTTyn 1 n na A hi óc-nr Ó?*3C wnrc+arr.-yirhr Dł-7ir tui

jak ją znalazły Kasa poViatowa we Lwowie, Ka
sa w Złoczowie i Krośnie.

nosimy, ażeby zwrócić uwagę  , ____ . . . . . .
się męczą w złych lokalach i nie mogą brako- ■ puszczalnie  ̂na dłuższy "zas wystarczyły. Przy tej
wi Temu zaradzić, aby szukały drogi wyjścia, tak 1 BP°sobnosci zwracamy Kasom uwagę, te podwyż-

-- szenie grupy powinno być przeprowadzone nie-
tylko na katastrze członka, ale równocześnie tak
że na lisfach płatniczych, względnie księgach 
szczegółowych, stosownie do tego, co stanowi pod
stawę do następnych obliczeń. Bardzo bowiem ła
two tu i ówdzie przeoczyć podwyższenie, jeżeli 
nie jest skrupulatnie równocześnie przeprowadzo
nemu ’ fnoże się .wydarzyć oardzo łabro, że na pod
stawie katastru płaci członkowi wyższą katego- 
ryę a na podstawie listy lub konta szczegółowe
go liczy się znacznie mniej. Chcąc się zabezpie
czyć przeciw takiej, częstokroć poważnej pomył
ce, należy przeprowadzać zmiany równocześnie, a 
nadto, jeśli to możliwe z końcem roku, conaj- 
mniej zaś każdego drugiego roku przeprowadzać 
rewizye katastru w porównaniu z,listam i płatni
czymi, aby się uchronić od pomyłek i aby ewen 
tualne pomyłki zaraz można było skonstatować i 
mylne obliczenia sprostować.

Członek dobrowolny może być ubezpieczony 
najwyżej do 35.000 mk rocznie, bo z wyższym 
tio.hidem  członków dobrowo.nycb przyjmować 
n u  w o Ino. Rozumiemy wprawdzie, że granica 
ta jest zanadto niska wobec, dzisiejszej wartości 
wahity, jednakowoż pod tym względem ustawa 
dokładmo cyfrę oznacza i nie wolno poza tę 
granicę wyjść.

 « »
Urzędnikom Kasy, płatnym wedle normy pań. 

siwowej, dolicza się wysługę lat za law istotnie 
w służbie kasowej spędzone, bez względu na to, 
kiedy się ta służba zaczęła, czy przed wejściem 
w życie polskiej ustawy’, czy później. Zwracamy 
jednak uwagę, że gran>ca łat wliczalnych z cza
sów austriackich wynosi 21.

Kasy przeznaczają lekarzom pewne rejony1 i 
•pytają, ja! to pogodzić z przepisem usiawy, 
który pozwala członkom wybrać sobie lekarza po
między tymi, z którymi Kasa zawarła umowę. Na 
kilka takich zapytań dajemy łączną odpowiedź, 
że Kasa musi uwzględnić życzenie członka, któ
ry sobie wybiera innego"1 lekarza, aniżeli ten, któ
remu Kasa ten rejon przeznaczj-b, byle tylko wy
brał jednego z tych, z którymi Kasa zawarła u~ 
mowę. Zawierając tę umowę, musi Kasa uwzglę
dnić to uprawnienie członkowi i w umowie zabcz- 

j pleczyć sobie, że lekarz i na inny rejon pójść

Kasy muszą często do ekspozytur lub filii 
dawać pieniądze na rozliczenie. Nie powinno to 
się odbywać na. podstawie bonowy Każdemu, ko
mu się daje kwotę jakąś do rozliczenia, należy 
otworzyć leonto, przeprowadzić rozchód przez Kasz, 
a ewentualne rozliczenia po przeprowadzeniu tak
że przez książki n a . odnośnem koncie zanotować. 
Gospodarka bonowa jest w tym wypadku niebez
pieczną i '  utrudnia przegląd Kasy.

Żądajcie „Dzienni* Ludowy
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LWÓW, LL. ŚW. ANNZ 3 (Janow sita 4)
wykonuje szczeki, mostki, koronki,'' aparaty, plombuwanie 
według najnowszych systemów na no&ounych spłatach 

m iesięcznych. 9
•ks

i^pieliońska 11-
dyr, S. M. Gimpei

Gościnne występy 
sławnej czwórkiV *łrzejeidzre do Am ery Ki

\  F lsrM s i  t .  & M I &  3rai l i i  i t o i n  F« f e
I tipressario 

B Fenigstein. 
We czwartek 

21-go grudnia
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch ,KAHANE* ulica JagfePoOska J1.

tperatka w 3-ech aktacn 
Oinera muz Eibenscłiiitza 

ou godz. 6-iej pr̂ y kasie teatru

Z Cnrtke^,
Przed paru dniami pisaliśmy o niedomaga 

niach stacyi kolejowej w Jagielnicy. Dzisiaj po
zwolimy sobie na dalszy opis stosunków po tym 
kolejowym pasza'iku. Na podstawie interwencji 
u pana Kontrolom ruchu Wachlera spisano pro 
tokuł, do któraga pan konirotor chętnie się nrzy- 
czymł, fldyż oświadczył ponadto delegacyi, źe 
chce by na jego przestrzeni zapanował ład i po
rządek. Po protokule przyrzekł święcili, że będzie 
się 3tarał utrzymać wszystkie sprawki p. zawia
dowcy w tajemnicy i urzędzie te sprawy tak, 
eby p. Wojnarowicz o mczera się n e dowiedział, 
jednak cudem jakimś na drug. dzień cała stacja 
Jagielnicy, wiedziała już o wszystkim i do dnia 
dzisiejszego niema żadnego rezultatu.

Widzimy więc, ze pan kontroler W. niczein 
nie różni się od pana Midowicza, który wszyst
kie sprawy załatwiał przy śniadaniu. Widzimy, 
że od czasu do czasu pan W. pokaże się na 
przestrzeni, ale poco tego nikt powieazieć nie 
może, zdaje się że tylko poto by robotników 
stacyjnych sekować, jak to było w Teresinie 
i w Iwamu Pustem Czy może poto pan kontro- 
lor wyjeżdża, by w Iwaniu pustem pójść na 
spacer, a robotnik biedny, jam ntemiał dostępu 
tak niema, bo naio me pozwoli asystencja 
pana W.

Zapytamy się daieg pana kontrolora, co jest 
z protokołem z Iwania pustego? dalej, czv uczy
nił zadość robotnikom stacyjnym, by nie cho
dzili po dwócn do miasta oddalonego 5 kim. 
Jeden idzie, bo pam potrzebuje ó deka drożdży 
a drugi idzie aż aa drugą wieś po śmietanę czy 
po mleko, w tej sprawie Z. Z. K. występował 
parę razy do pana kontrolora, ażeby kres tyig, 
nadużyciom raz położyć i żadna interwencja nie 
pomogła.

Dlatego zapytujemy się Świetną Dyrekeyę 
poco są kontrolerzy ruchu na przestrzeni?

Aresztowani baptystów,
Donoszą nam o najściu policyi na rebranie 

baptystów, które odbywało się we środę 13 gru
dnia w naszem mieście.

Aresztowano wtedy bez podonia jakichkol
wiek motywów 3 osoby i trzyma się aresztowa
nych w Y 'ięz ien iu ,  jak gdyby jakich z b r o d n ia r z y .  
Rodziny zamkniętych zostały pozbawione o p ie k i  
swych żywicieli, hołdujących zasadom e w a n g e h t  
Chrystusa i usiłujących je rozpowszechniać na 
| m  grzesznym, przepełnionym policyą i dono- 
dcieiarni padole płaczu, j *

Nie ulega bowiem żadnej wąlpuwośći, że 
Policya w tym wypadku przekroczyła swo’ą 
kompetencyę i aakres władzy skoro zgwałciła

133 RYNEK 3 5

artykuł konstytucji o wolności przekonań reli
gijnych i poszła na usługi dewocyi czy deia- 
terstwa.

Nie należy zdaniem naszem kompromitować 
bezpotrz bnie nawet organów policyi. Na straży 
jej powagi siać pow/inne organy nadzorcze i dla
tego trzeba nakazać wypuszczenie bezpotizebn : 
maltretowanych i zamykanych ludzi.

P różne.

PRASA WILEŃSKA, jak donoszą, znajduje się 
w ciężikicm położeniu z powodu drozyzny.

POWÓDŹ W PETERSBURGU Wedle do
niesień gazet sowieckich, z końcem listopada 
w Petersburgu była powódź. Zaczęło mę od sil
nej burzy. Wiatr od morza podniósł wodę w Ne
wie i kanarach. Z fortecy Petropawrowskiei po
częto strzelać na alarm. W porcie powódź i i u- 
rza narobiły dużo szkody. Dwa statki kupieckie 
zostały wyrzucone na mieliznę. W mieście po
wódź spowodowzła dużo strat.

SZLACHETNY PROJEKT wniesiono nie- 
dawno do amerykańskiego kongresu. Oto w celu 
pobudzenia sfer lekarskich do siudyów i eks
perymentów ne polu zwalczania chorób epide
micznych, lekarz amerykańskich dr. Brunner 
wniósł przez posła Spronla do kongresu aut er. 
projekt ustawy następującej treści: Sejm i Senat 
Stan. Zjcdn. upoważnia skarnnuca Państwa, aby 
z Kasy związkowej wypłacił kwolę miliona do
larów, podzielone na 10 rat rocznych tym oso
bistościom, które znajdą skuteczny środek le
czenia gruźlicy, raka, zapalenia płuc paraliżu 
i szaleństwa. ,

— t- T

?JA K Ą T Y  !!
G w i a z d k o w a !!!
W YS P K Z E D A Z  

Jk.tJK.lEK, PŁASZCZY 
i UBRAŃ ZIMOWYCH

K u r t k i
Ł w M
UBHIAtild
S P o r a i E

zimowe * n sjiap azych  wsateryaJńw po cenie 2 5 ,0 0 1  Mp. 2 5 .0 0 0  Mp 
S8.C 0 0 ,  5.t.ooo I Do.ot o  Mp.
podb ite baranam i b ard zo  ciepłe, w ierzch bardzo  p o rząd n y  po cenie 
S3.ooo i So.ooo Mp.
ronotnicze bardzo silne po cenie Mo. 12 .0 0 0 ,  eleganckie po 3 0 .0 0 0  
i 4 5 .0 0 0  Mp.
zimowe bardzo tri «J. po- cenie 7 . 5 0 0  Mp., 9 .0 0 0  Mp., 1 4 .0 0 0  Mp 
i spodnie w paski po cenie a0 .u o o  Mp. i 2b„ooo Mp.

&WITHI bardzo eleganckie po cenie 75.000 Mp. ,
T r z e w ik i  r o b o t n ic z e  ?b. ^ mT'000 Mp- 1 '1'ź“nckie 1,0 
B u t y  f il c o w e  i *  c h o l e w a m i  &.ST,
bazielaiay wszystkim kuiiujacjin 1 5 —2 O J (0 rabatu przez miesiąc grudzień

Aby uinbżliwjt jak najszerszym warstwom korzystanie 2 naszych towarów uskutecznia,nr 
3723 równic,. zamówienia hurtownio |akoteż uetadicznie na prowincyę.

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. —

Firma „POLANO" Lwów, ul. ftomannw&za 10.
Skicp  ■nr-tsa porę obfaifawą ofwarfy.

Specjalny skład wyroków trykotowycii i pończoszniczych ^39 
ptr GW IAZDKĘ I MOWY FO K  wS*
tową, aweatery, jtim pery, szale, pończochy. skarpetk i, rękawiczki jedwabne

1 w e łn ia n e  i t. p. we wszystkich gatunkach.
XaCXTJfc-LT“O i  \ 2 k 7 1 S r iE S ! 1676 X X E r c . A  J ^ t O Z K T i l S  1

UH SUJIĘTR! f l H f f e N l *  t tu n s n a -  o ■* 3
iO 2 S 0 s S s r s z s 2 .  O i d s f t w  A  g » f  | i  1®  
t fuicce ia tfrzeolMi

n o i c  SŁA Z i OSŚEIZMZA. 1 8 8 1  W
■— I i W Ó I S W  — 
^ Ł y a a o łs :  3 8 .
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Emscraei
Reemigranci i

f f ł i ę ę Tilit^ PTz%iemn^ podr0i- d°

o"¥&  Ś A  ' ¥ s 4T*«*» otrzymać wiadomości
Ksa w Jli.»L 'ł3  wsztśikich rozporządzeniach

konsula ameryk. w sprawi? wiz, affiaavitow i t. p. 
i?*  otrzymać wiadomości o roz-

-**-»• »  "  «... J u  porząazcniach w ładz w spra
wie paszportów, obywatelstwa i t. p.
l V i * W » E t  69 *5 *= « *  o  »  ‘J *  M 3t / U  p  p u i a m e j  l i n j i

CZERWONE} GWIAZDY

LODEGO magistra farmacy: rutynowanego w su- 
srentacy. oraz rspiranta f a r m a c \  i poszukuje apte

ka we Lwowie ul. Zielona 33. Nieuwzględnione zgłc 
szenia bez oapowiedr.i. Ą

jgg AMlENiE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur> 
bir.y, Transmisje, Pasy, po cenach przystępnych 

poleca „P J L O T “ Lwów, Batorego 4. 1552

DOM BANb!.0H0-K0hlS0WY
przeprowadza kuprib-sprzedaż mebli, dóbr. ruchomości,, 
przyjmuje w komis wszelkie p.zedmioty. przeprowadza 
transakęye w zakres doimi handlowego wchodzące. 170S

Specjalista cnorób skórnych i wenerycznymi
D r. N. w oM ste iT i

! by?y elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej
j ord. dla kobiet od 10— 12, dla m eiczynn od 2 —5,

U  w niedziel? i  św ięta od 9— 12 Kraszewskiego .5

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D n.J.M U N D  Ls,e„Ł tjS
43 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

L W Ó W

t N F O n r t ć i C J ?  B E Z P Ł A T N I E .

L is ią  ib
T rnopo!, MC. .awicza 31,

które wysiało w ostatnim okresie emigra- 
cyi prawie pcłowę wszystkich emigrantów  

do Ameryki.
O K H ^  r c - s r  1721

K E B  S T E R  L IF E
z oddzielnemi kabinami HI kiasv aa 2, 4 
i 6 osób odch dzą co tygodnia z Aal- 

werpji i Gdańska.
Lw #, Tarncno!. Kowel, Wilno. 
Grod.to Brześć, Luahn I Toruń.

weneryczna, skórne, zastarzała — 
leczy B p « s y n . l .  na ,tm 44CHOROBY 

Dr. FPISCłi ni ca Wałowa

II
s ik ta  zapasowe. Przybory B lim J n io K a  
dla turystów  poleca hurtow nie i detajlicznic

Jaraa M m i Lwśw. ilaieiitls b

F i l i s -
W biurach naszych pisze się bezpł tnie depesze i listy w języku angielskim 
b krewnych w Ameryce Llsiy wysiane są o Ameryk: najszvnsz4 pocztą lotni-i l w ć i g a  s

z ą ^ ~  Biura też chętnie udziela ą ustnie pisemnie wsze kich infrormaeyi w sprawach emigiac.yi
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N.e Ś W IĘ T A ! !

! .

I Suknie !
! Bluzki -gj Szlafroki!

! Pledy wałn. f j  : Halki !
I Szale czańki. : /Fartuszki ! 

ii Reformy, por.cz. 5 * : : Rękawiczki !
! Żak<ety wełnian; Jumuery wełniane!
! Żakiety jed vabn« Jtimpbry jedńaDno!

-era

n
Tc

IP Ił O 1722

Ev*;a?d:ĉ wa sprzedaż!
po cenach konwencyjnych

W  M A G A Z Y N I E  N O W O Ś C I  
D L A  PA,N

l i l i z e r  i  F risc ts
kuOu. dl. kllias îZCD I. w  

( n a p r z e c i w  i U w : . a r o i  W ie d u f i s Z le j )

austry łiiH k ie
w ę g ie r s k ie

frtwnciisMe
Iiiszpańskio  

w łoisk lo  •’ 
g reek  i o

i in n e  —
POLECA

H A H D I f . H E R B A T Y  I K A W Y

liti/m k  RIE5LA
1 ® § ® ,  R n t o w s i t l e g D  3 .

i p

Rok załóż. 
1 8 S 0 ,

Ra< załóż. 
1 8 6 ( fr y r ^ t .  ś w i ę t a ! ! ,

j£ / %  au sts trja ck ie , w ęgierskie, h iszp ań sk ie , b ia ie , czerw one s ta re  to-.
**■ * ■ » .  k a jsk ie  w y tra w n e  i s łodk ie , g reck ie  pod gwarancję naturalne

poleca G Ł Ó W N Y  S S 2 & Z « .4 n t W l Ń  firmy

13A  Y  W I K . E L  * S Y K  we Lwowie ul. Krakowska 1 .14
% TK SfciiE ssroajsr K r  o o .-

BWWWWałSWMWWIIWBBMWHBMKiaBBIMa
1717 o ^ a s tr -a r  K i T r i a w o w K r E J

piiBćświatficzna .zniżkowi sprzstiaz.
H w i t k i  
P a l t a  z i m o w e  
K a ^ l a t i y  t u i r z a n e  
l  b r a n i a  m a r y n  a r k o w e  
U b r a n i a  ż a k i e t o w e  1705

w magazynach ^ B, Bl e SkC| i  i dziecinnej

Józefa Knrnen Lwów, TryhunaSska’6.

B a n d a ż e  na przepu*i
kliny (rupiury) oępka,; 

brzucha, pachwiny. O PASKI | 
uraiszne. PK O SlO rkZY - 
MAt-ZE itd. Cenniki darmo. 
T POLACZEK, Sam bor 
Tehfon 1.

SANECZKI sportowe
fzA1* ^ ^  „ M E T E O R “
NACZYNIA ŁUCriENKE . ŁÓŻKA

w wielkim wyborze po.eca

AB. L d e r s k i, Lwów, M  ISsWii
ODDZIAŁ BUU0W LAM 7: ul. Sienkiew icza 11 
FlI IA TarttODOl, Hatel Purcczera 1724

Marki zagraniczne
zbiory, zapasy kupuj, stale

EUG. A SZGZERRAN
ul Wronowska 10 1602

Cukiernia kom pletna
kolo Lwowa do wydzierża
wieni!? lub sprzedania. Wia
domość Sapiehy 45 pa. ter 
prawy. 49 <

„GKAFIKJ4fi«
L W G l t ,  tu L  3 (w oadwJnu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIE# RODZAJU i FORMATU.
t-hZYBORY DRLKAKSKUI: Ryfealy, szuile,wier

szowniki i t, p,
MAS2YNY DRliKAiłSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t  p.
Zastępstwo na Polskę odlew ni czcionek i linji .no-

s.ężnych POPELBAUMA we: WIEDNIU ^  
Zastępstw o na wschodnią Maiogoiskę fabryki przy* H j  
oióv/ urukarskich T Kmidyka i Saa w t* aaaftia P i

m m m
ZwłęRe* naczcioego •^takioru 8. redaktor oopow tedziainy JAN SŻCZYREK. — Drukiem Artura Golaraana we Lwowie, LyAStuska 19, tel. nr. 874.


